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Pokojowa rewolucya 


s Kraków, 24 czerwca. | 
(n) Mistrzynią w jej robieniu jest Anglia. | 
Rozwój, który gdzieindziej odbywa się wśród í 
drżenia w posadach najpoiężniejszych uslro- | 
jów społecznych, rozwój, który następuje czę- : 
sto na ich gruzach, dokonywuje się w kon- | 
serwatywnej z usposobienia i dążności | 
Anglii na drodze spokojnej ewołucyi. Ewolu- | 
cya ta postępując czujnie za wymogami real- i 
nego życia, będąc wypadkową ścierających się | 
ail, które ten praktyczny naród tak dobrze umie ! 
wykorzystać dla stworzenia ruchu — gdziein- | 
dziej więzi się je i doprowadza w ten sposób 
do wybuchu — sprawiła, że drobna, wyspiar- 
aka Anglia mogła zapanować nad światem i — 
co bardziej jest uderzającem — w lem wladz- 
twie się utrzymać. i 
Konsekwentnie powyższą taktykę stosując, | 
czyni Anglia właśnie obecnie na iej drodze | 
ogromny krok naprzód. I zaowu w każdem jn- | 
nem państwie juioliuy krok poczytywanoby | 
za zburzenie dawnego ustroju, za rewolucyę. i 
W Anglii nic takiego się nie myśli. Czują tam 
ducha czasu i... wymowę sił. Wiedzą, że siedm 
milionów Kanadyjczyków, sześć milionów 
Transwałczyków, pięć milionów, zamżieszku- 
jących Australię i jeden milion ludzi białych, 
osiadłych w Nowej Zelandyi — że ci wszyscy 
posiadają pewne żądania i w dodatku jeszcze 
„drobnostkę*: moc ich przeparcia, Odpadnie- 
cie Stanów Zjednoczonych stanowi dla Anglii 
poważną przestrogę i naukę. Przesiąknęła ona 
w takim siopniu umysłowość angielską, że się 
iam obecnie uważa żądania dominiów za naj- 
zupełniej zwyczajne, za wynik nornualugo 
rozwoju. Najpierw. zarządzano niemi jak koto- 
niami, potem oirzymaly samorzęd coraz szer- 
sze obejmujący kręgi —- dzisiaj należy się im | 
stanowisko równorzędne — współudział w rzą- 
dach ogólnych. s | 
Zjazd obecny jest w dziejach angielskich — : 
a przeż to i w dziejach świata — instytucyą | 
najzupełniej nową, doląd nieznaną. Nie wia- 
domo ież właściwie, jaką nosi i mosić będzie | 
nazwę. Nie jest on radą kolonialną, me Jest 
też konferencyą premierów dominiów. Nie jest 
radą. albowiem podstawowem  żądaniera jej | 
uczestników, żądaniem  niekwestyonowanem | 
przez Anglię, jest nadanie jej postanowienioii | 
charakteru nastawy, nie życzenia, czy rady tyl- ; 
ko. Nie jest też konierencyą, gdyż tej cechu : 
jest dorywczość i chwilowość, a zjazd obecny 
wa położyć fundament pod instytucyę stałą, | 
która w przyszłości będzie osią centraluą całego | 
ustroju światowego iraperyum brytyjskiego. : 
Cjazd jest czemś nowem, in statu nascendi, a | 
s posiada mimo wszystko przecież ogólne | 
zarysy Skrystalizowane. Może szczegóły będą | 
wyglądały tak lub inaczej, istota jest ustalo- į 
ta, podobmie jak i tendencya rozwojowa.  ; 
Szczegóły są jeszcze niepewne, gdyż Anglicy, | 
œ którzy zasad i podstawowych żądań niej 
kwestycnują — pragnęliby mimo wszystko nie | 
naruszyć w niczem obowiązującego prawa. Je- | 
idmak nie niega wąipliwości, że ie życzenia co | 
je dominióny są ze sobą | 
stac przyszłości | 
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(wych zadaniach politycznych 


Misya jego polityka pokojowa. 


M. Warszawa, (leleionetn). Na zaproszenie i 
ministra Skirmmunia zebrali się w ministeryun | 


; Spraw zagranicznych przedstawiciele; polskiej | 


prasy stołecznej. (Jak zwykle pominięto i tym ' 
razem przedsiawicicii prasy żydowskiej). Ze- | 
branym przedsławił rainisier zarys programu 
przyszłej jego działalności. P. tainister oświąd- 
czył, że zdaje robie sprawę z roli, jaką odgrywa | 
prasa i pragdie wejść z nia w kontakt. | 
Nasiępnie przedsiawil pan ruinisteryswój pro 
grami polityczny. Zaznaczył, że cały świat, jak 
leż i Polska, potrzebują trwałego pokoju oraz | 
pracy organiaacyjnej. Trzeba -— wywodził pan | 
minister — by Europa uwierzyła wreszcie, że 
Polska dąży do pracy pokojowej. | 


Minister pos 


STW w Eropie. Zaznaczył, | 
że jakkolwiek sprawa cieszyński zustała bole- 
śnie dia Polski rozwiązany, to jednak państwo : 
nasze dąży do pokojowego współżycia z naro- | 
dem czeskim. albowiem łączą nas wspólne in- | 
leresy zarówno w stosunku do Kosyi i Ukrainy, | 
jak i Niemiec. | 
Sprawa Górnego Śląska | 

| 

i 


znajduje sie obecnie dopiero w fazie rozsirzy | 


gięcia. Adaniem minisira minął już najo- 


seo stosunek, P olski. | usiana. nieporozumień x Anglis 


strzejszy Qkres, Chodzi nam o to, by sprawa 
Sląska byla roastrzygnięia w myśl traktatu 
wersalskiego, co się dą osiągnąć pzez uzgo= 
dnienie angielskiego i francuskiego punktu wi- 
dzenia. Akcyę w tym kierunku rozpoczął rząd 
włoski. Polska musi się jednak starać, aby H- 
nia br. Sforzy posunęła się jaknajdałej na Za« 
chód, w myśl francuskiego punktu widzinia. 
Również stosunki z Włochami muszą wejść 
w fazę wzajemnego zbliżenia się, Akcya ta nie 
napotka na trudności, mimo rozmaitych wys 
darzeń w ostatnim czasie. We Włoszech istnie- 
je bowiem pewien seotymał dla Polski, jak w 
Polsce widieje taki sam sentyment dla Włocłią 
Niezuniej siarać się musimy 


albowiem są one nasiępstwem faktu, że nie 
zdajemy sobie sprawy z dążeń i celów polityki 
angielskiej jak i Anglia nie zdaje sobóe sprawy 
z dążeń polityki polskiej. 

Wreszcie pan minister podniósł konieczność 
dążenia do pewnego sąsiedniego współżycia 
z Niemcami, przedewszystkiem w zakresie eko 
nomicznyw obu krajów. 

Na zakończenie pan minister raz jeszcze poj 
kreślił konieczność polityki pokojowej. 


rata Jima W Je Wyiaónia sie. 
Nowy klub sejmowy. 


M. Warszawa. (Telefonem). Horyzont poti- 


| tyczny w Sejmie oczyścił się na razie. a uhsa- 


dzenie wukującej teki ministra spraw wew- 
nęlrznych nie napolylau na żadne trudności. 
Obcjmie ją paawdopodobnie wojewoda łódzki 
p. Kamiński, silnie prołegowany przez p. Skul- | 
skiego. łani wymieniani w ciągu dnia wczo- 
rajszego kandydaci, jak pp. Kuczyński i Pa- | 
włikowski nie wchodza już w rachubę. 
Secesyoniści z N. Z. l. z p. Dubauowiczem | 


na czele uiworzyli | narodowo-chrześcijański 
klub ludowy. Nows klub waz z chadecya 
utworzył tzw. cenba narodowe, a wrat z 


Związkiem lud. narod. Lworzą une blok opozy- 
cyjny. Polityką bioku kieruje Koruisya patia- 
mentarna, złożona z pp. Dabauowieze. Falkow . 
skiego, Soltyka, Czerniewskjego, ks. Kaczy- j 
skiego 1 Gdyka, i 


urzeczywistnione. Jakie są one, jak w przy- | 
szłości wyglądać będzie ustrój Wielkiej Bryta- | 
nii? Dominiony pragną słać się zupełnie nie- | 
zawisłemi państwami, połączonemi ze sobą. 


, wspóluym monarchą ~- nie rządem. Z tego. 


wynika: 1) Władza urzędu kolonialnego nie | 

będzie się więcej rozciągała na Kanadę, Au- | 

stralię, Transwal i Nową Żelandyę, 2) parla- | 

ment angielski nie może uchwalać ustaw, obo- | 

wiązujących dominiony, 3) mianowany pezez 

króla gubernator zasiępuje tylko koronę, a nie 
angielski, 


„sza ang d 


Program prac seimovy chi. 


M. Warszawa. (Telefonem). Na dzisiejszem 
posiedzeniu konweniu seniorów p. marszałek 
zaproponował, by dziś, w piątek odbyło się 
wstatnie posiedzenie Sejmu przed feryami, po- 
czem po pewnym czasie wznowione zostalą 
obrady Sejmu na krótki przeciąg czasu celem 
załatwienia perlimimarza budżetowego. Pod- 
czas dyskusyi nad tą propozycyą marszałka 


. wyłoniia się jednak konieczność załatwienia 
| pauu apzowizacyżnego. Wkońcu postanowio- 


no, by dzisiejsze posłedzenie Sejmu było osta~ 
tnie w bieżącym wicsiacu, uastępne posiedze- 


, de odbędzie się dopiero 1 tipca, celem zabu” 


twina na jednem posiedzeniu planu aprowi- 
zacyjnego. Z dniem 2 lipca rozpoczną się fe- 
rye sejmowe. Ułegną one przerwie pod koniec 
lipca celem załatwienia pierwszego ` czytania 
budetu. o 


Rzeczywiste już trudności nastręcza daise 
Żądanie, stawiane tylko przez Kanadę i Afryke 
Południową. Chodzi o politykę zagraniczną, 
przyczem saiwudzieluość dominiów znałazłaby, 
wyraz w mianowaniu własnych zastępców dy” 
piomatysznych w obcych państwach. Niepó> 
dobna przewidzieć jak ten problem zostanie 
rozwiązany. Można jednak przypuszczać, ść == 
bez względu na to, czy fozmalnie zostanie Sis 
modzielność dominiów tak dobitnie zaznanięa 
stowaną, w przyszłości polityka zagranicznitz 
a ile ihi dotyczy interesów, mie będzię bes 


+ 


Er. R. 


į i 
ndziału gospodarza robioną. 
r Potwierdza to zresztą już porządek dzienny 
obecnego konstytuującego się zebrania. Obok 
powyżej przedstawionych zasad ogólnych wy- 
pełni konstytuujące się zebranie także szereg 
kwestyi gospodarczych, komunikaeyjnych, mi- 
litarnych i aktualno politycznych. Dominiony 
będą decydowały o obronie państwa, dominio- 
By będą też — wspóinie z Anglią — ustałały 
wytyczne polityki zagranicznej. Dlatego też 
prawa przymierza z Japonią, współpracy ze 
Stanami Zjednoczonemi znalazła się na stole | 
obrad. Zjazd się zajmie niemi obecnie, a w ien | 
sposób zwyczajem angielskim ~- tradycya jest 
łam najsilniejszem prawem — stworzy prece- 
dens na przyszłość, gdy wszystkie wspólne 
sprawy wspólnie rozstrzygane być muszą. | 
Nie wszystkie części składowe imperyuna | 
brytyjskiega w równej mierze są zaawansowa- | 


4% | di = 


ne. W zjeździe bierze udział maharadża z Kucz, 
reprezentujący” Indye. Kraj ten nie stawia ta- 
kich dalekich, jak dominiony, żądań. Egipi 
zaś domaga się jeszcze mniej znacznego rozsze- 
rzenia wolności i autonomii. A obok tego w 
skład wielkobrytyjskiego państwa i w przy- 
szłości wchodzić będą kolonie zupelnie zawisie 
od metropolii i zupełnie do samodzielnych rzą- 
dów niezdolne. Ta właśnie gradacya świadczy 
doskonale o naturalności i żywotności dokony- 
wujących się przemian. W swem zagajeniu 
nazwał Lloyd George imperyum brytyjskie Li- ! 
ga narodów. Nie jesi ono nią jeszcze. Ale dzię- | 
ki dojrzałości rasy anglosaskiej, która kosziem 

minimum ofiar umie osiągnąć maximum ko- 

rzyści, ma szanse, że się nią stanie. Może bę- 

dzie wzorem dla prawdziwej, a tak niepraw- 


Warunki odnowienia przynierza angielsk japońskiego 


Neutraincść Angiii ha wypadek wojny japońsko-atneryk:. | 


: Poldhu. PAT. Radio. Główny temat konfe- | 
rencyi premierów dominiów angielskich sta- | 
nowi kwestya odnowienia przymierza angiel- 
sko-japońskiego, Jeden z mowców oświadczył, 
że problem Oceanu Spokojnego będzie na prze- 
tiag następnych 50 lat stanowił najważniejsze 
zagadnienie światowe. Premier australski po- | 
wiedział, że dla Australii przymierze z Japonią | 
będzie o tyle zadawalniające, o ile można uni- 
knąć zatargu ze Stanami Zjednoczonemi. Z te- 
go powodu Australia uzna ideę odnowienia 
przymierza z Japonią, widząc w tem najlcpszy 
sposób zapewnienia pokoju światowego. Hu- 
ghen poddał pod rozwagę projekt konferencji 
angielsko-amerykańsko- japońskiej. | 
Waszyngton. PAT. (Havas) Według nade- ; 
kzłych tu wiadomości, Wielka Brytania zako- 
maunikuje niezwłocznie Japonii swój zamiar 
bdnowienia traktatu angielsko-japońskiego, z 
dołączeniem jawnych postanowień, że na wy- 
wojny pomiędzy Japonią a Stanami Zje 
noczonemi Anglia nie podniesie broni prze- 
kiwko Stanom Zjednoczonym. 


e —————— 


Angielki pakt widzenia abia go do iranrtetiero” 


| 
| 
p 
| 
l 
| 
ćmiwej Ligi narodów? 


Waszyngton. PAT. Biuro Reutera donosi: | 
Departament stanu zaprzecza, jakoby był po- | 
informowany o toku rokowań w sprawie od- 
nowienia przymierza angielsko-japońskiego, i 
stwierdza stanowczo, iż otrzymał zapewnienie, 
że artykuł dodatkowy do traktatu jasno i do- 
datnio wskazuje, że Anglia na wypadek wojny 
między Stanami Zjednoczonemi i Japonią nie 
zwróci broni przeciwko Stanom Zjednoczo- ' 
nym.. | 
Melbourne. PAT. Biuro Reuiera donosi: Au- | 
stralska delegacya robotników przyjęła rezolu- | 
cyę, w której zwraca się przeciwko odnowieniu | 
angielsko-japońskiego przymierza. 


Otwarcie pańtementu pórnaczej aniy. 


Belfast. PAT. (Havas). Król dokonał w dniu 
wczorajszym otwarcia parlamentu w pólnoc- 
nej lrlandyi. W swojej mowie inauguracyjnej | 
nakłaniał król mieszkańców do zgody, do po- 
łączenia się w celu utworzenia dla kraju, któ- 
ry kochają, nowej ery pokoju. 


Expose Brianda w kormisyi senatu. 


Parył. PAT. (Havas). W dniu wczorajszym 
Briand przedstawił komisyi senatu dla spraw 
zagranicznych expose w sprawie Górnego Ślą- 
aka, w sprawie wschodniej, oraz w sprawie 
szeregi ostatnich Kkonferencyi z przedstawicie- 
łami niemieckimi, Premier wyraził nadzieję, 
że . i 

~ w sprawie Górnego Śląska 
angielski punkt widzenia zbliża się do francu- 
skiego, na którego stronę zdaje się przechylać 
również rząd włoski. Rada najwyższa będzie 
mogła powziąć decyzyę dopiero po ustaleniu 
jednomyślnej zgody sprzymierzonych. Zmiana 
na stanowiskach obecnych komisarzy nie jest 
przewidziana. 

W sprawie wschodniej : 


spodziewa się premier francuski również zbli- 
ženia francuskiego i angielskiego punktu wi- 


Obrona lądowa Gdanska powierzona Polsce 
Niezadowolenie delegacyi polskiej z uchwaś Rady Ligi nar. 


Genewa. PAT. (Havas). Rada Ligi narodów 
kajmowałą śię na gwojem posiedzeniu dzisiejszem 
obrony, wojskowej wolnego miasta Gdańska. 


Uchwała Rady porucza rządowi polskiemu o5o- 
"wiącek xabezpieczenia Gdańskowj ewentualnej 
obrony lądowej, oraz utrzymania porządku na 
obszarze wolnego miasta w razie gdyby sily po- 
lleyi miejscowej okazały eię niewystarczające. 
Skysoki lomiącrz Ligi m Gdańska zwróci sia « 


| 
dzenia przy zupęłnem poparciu również ze | 
strony rządu włoskiego. Pośrednictwo sprzy- | 
mierzonych będzie prawdopodobnie przyjęte, 
wobec czego rząd turecki stanie się niebawem 
czynnikiem pokoju, jakołeż czynnikiem współ- 
działającym z wpływami i interesami Francyi 
na bliskim Wschodzie. Co się zaś tyczy 


konferencyi francusko-niemieckiej, 


to w chwili obecnej byłoby jeszcze przedwcze- 
snem cośkolwiek przewidywać o ich rezulta- | 
tach. 

Po expose premiera zosiała otwaria dysku- 
sya, przyczem Briand oświadczył, że pragnie 
oczywiście jej wyniki wziąć pod uwagę w ca- 
łej rozciągłości, w celu nadania odpowiedniej 
oryentacyi swojej polityce teraźniejszej i przy- 
szłej. 


wentualnie z raportem do Rady Ligi, przedsta- 
wiając jej do decyzyi środki w danym razie nie- 
zbędne, równocześnie zaś zwróci się bezpośre- 
dnio do rządu polskiego z prośbą zabezpieczenia 
wolnemu miastu obrony i utrzymania porządku 
w wypadkach groźby ataku na wolne miasto lub 
niebezpieczeństwa ataku, jak również wypadku, 
gdyby Polska nie mogła skorzystać z praw przy- 
sługujących jej na zasadzie artykułu 28 konwen- 
ayi x dnia 9 listopada 1820 r. Z chwilą, gdy za- 


mierzony cs matanie paiąguigty, wojaka 
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polakia 


natychmiast zostaną wycofane. W tych wyphđe 
kach, gdy Polska udzieli obrony” Gdańskowi, Rae 
da Ligi bedzie mogla wyznaczyć jej dla współ 
pracy jeszcze inne, jedno lub więcej z pośród 
państw, będących członkami Ligi narodów. Wy: 
soki komisarz po naradzeniu się z rządem poł< 
skim skieruje do Rady Ligi raport generalny w. 
sprawie środków, jakie winny być w tej mierzą 
przewidziane. 

Sprawę Obrony morskiej wolnego miasta Rada 
Ligi tymczasowo odroczyła, wystosowawBzy je» 
dnak pod adresem wysokiego komisarza żądanie 
stworzenia w, porcie gdańskim portu dla polskich 
okrętów wojennych, bez stwarzania zresztą stąe 
lej podstawy operacyjnej. 

Jak się zdaje, strona polską nie okazuje zado- 
wolenia z powodu nchwal powziętych przez Radę 
Ligi. Delcgat polski, prof. Aszkenazy, przyjął w 
chwalę jedynie do wiadomości. 

Z zadowoleniem natomiast spotkała się w Por 
sce decyzya Rady, ograniczająca termin trwania 
mandatu senaiorów Gdańska do lat 4. Zmiana tą 
sianie na przeszkodzie zbyt długiemu utrwalaniu 
się obecnej sytuacyi politycznej w wołnem mie» 
ście, przynoszącej korzyści jedynie stronie nig 
mieckiej. 


0-0 . 
Deiegacya polska w Bukareszcia. 
Bukareszt. PAT. Radio. Przybyła tu wezoraj 

wieczór delegacya polska, dla podjęcia roko- 

wań w celu zawarcia konwencyi ekonomicznej 
między Polską a Rumunią. 


pat engens wird mhod rosyjskich 
w Warszawie, 

M. Warszawa. (Telefonem) W związku z 
wiadomościami o klęskach bolszewików na Da= 
lekim Wschodzie, daje się zauważyć wśród baw 
wiących w Warszawie emigrantów prąd emi- 
gracyjny. Największą ochotę wyjazdu do Włas 
dywostoku zdradzają oficerowie b. formacyj 
Bałachowicza. . 


adlżyia W Urzędach parean | WYWOŻU. 


Warszawa. PAT. Biuro prasowe minister- 
stwa przemysłu i handlu komunikuje; Doszto 
do wiadomości ministra przemysłu i handlu, 
że urzędnicy głównego urzędu i okręgowych 
urzędów wywozu i przywozu dopuszczają się 
nadużyć kryminalnych. Dochodzenia komisyj 
doraźm " *ły konkreiny materyał, który został 
przekazany prokuratorowi przy sądzie okręgo- 
wym w Warszawie. 


Klęska szowinstów. niemiedkich. 


M. Warszawa. (Telefonem). Z Berlina dono- 
szą: Zgłoszony przez niemiecką pariyę narodo- 
wą wniosek o wyrażenie votum nieufności 
kanclerzowi Wirthowi, jako ministrowi skarbu 
został odrzucony 210 głosami przeciw 67 gło- 
som niemieckiej partyi narodowej i komuni- 
stów, przy wstrzymaniu się od głosowania 45 
członków niemieckiej partyi ludowej. 


liostrzana syłiacya parlamentama w Czechach 


Praga. PAT. Z głosów dzisiejszych dzienni- 
ków czeskich wynika, że syłuacya parlamen- 
tarna znowu się znacznie zaostrzyła. Na naj- 
większą opozycję natrafiają konferencye poli- 
tyczne ze strony posłów narodowo-demokratym 
cznych, którzy domagają się podwyższenia 
czynszów za mieszkania. O ileby konflikt w ło= 
nie 5-tki mie został załagodzony, będzie tym 
razem trudno przystąpić do przygotowana pro- 
gramu pracy najbliższych posiedzeń parla- 
mentu. í 


Guakiwany przyjazd Ussyszkina do Benina. 


(Telegram wiasny „Nowego Dziennika“). 
Berlin. (ŻBK). Oczekują tu przyjazdu Ussya 


pasta 


szkina. Egzekutywa organizacyi syońskiej w 


Niemczech przygotowuje gorące przyjęcie na 
cześć gościa, Ussyszsin wystąpi na masowych 
mityngach. f 
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Prasa angielska o piiy piety nd angielskiego 


„ Omawiając w artykule wstępnym mowę Chur- 
chilla, czyni „i imes“ następujace uwagi: 

pP. Churchill uważa problem palestyński za 
daèko bardziej szomplikowany od problemu Me- 
zopotalnii z tego, jak się zdaje, powodu, że na 
wypadek, gdyby spróbował tam wprowadzić au- 
tonomię, użyliby jej Arabowie dla wstrzymania 
żydowskiej imigracyi. Churchill słusznie podzi- 
wia dzieło dokonana przez kolonistów żrdow- 
skich, widząc, w kapitale żydowskim i żydow- 
akiej inteligencyi jedyny możliwy czynnik roz- 
woju Palestyny. Bes wspólpracy żydowskiej po- 
móstanie Palestyna tylko energicznym tworem 
świata arabskiego, Natomiast syoniści, przewi- 
uje czas, w kórym Palestyaa stanie się pośre- 
dnikiem pomiędzy Wschodem a Zachodem, ośrod- 
kiem nowej kultury i pewną rękojmią trwałego 
pokoju na przyszłość. Byłoby poż: ,danem, by 
Churchill głębiej nieco przyjrzał się trudnościom, 
na jakie obecnie napotyka się w Palestynie, a 
wówczas przekonałby się, że jedną a największych 
przeszkód na drodze do pokoju jest zbytni sce- 
ptycyzm, a jakim odnoszą Się pewni calonkowie 
rządu palestyńskiego do syonizmu ì żydowskiej 
miedaiby narodowej, A kio wie, czy Werbert Sa- 
muel nie uległ wpływowi swoich urzędników, 
wstrzymując imigracyę do kraju. 

Zakas imigracyi (obecnie zniesiony) był eięż- 
kim blędem politycznym, Nie tego rodzaju ustęp- 
stwami gwałtów i uprzedzeń arabskich można u- 
Gunąć nieporozumienia, przea szczerą politykę 
siedziby narodowej, do której wszyscy nasi urzę- 
dnicy winni się odnosić lojslnie, : 

Słusznie zauważył Churchili, że palestyńscy A- 
rabowie nie mają powodu obawiać się syonizmu, 
Qa mogą natomiast wiele się spodziewać. Lecz 
czyny więcej mówią niż słowa, zakaz zaś imigra- 
cyi może być komentowanym przez Arabów w 


ten sposób, że sankcyonuje się ich obawy, lub | 
ich gwałty. 
Wkońcu wyraża „Times“ nadzieję, że wśród | 


Arabów znajdą się umiarkowane żywioły, które 
będą współpracowały ż syonistami dla dobra | 
obu ras. 

„Daily Telegraph" wyraża swe zadowolenie 
e etpose ininistra Churchilla. Pismo jest tego 
zdania, że Angla jest jedyną siłą, będącą w 
stanie doprowadzić Palestynę i Mezopolamię do | 
takiej wyżyny, ażeby kraje te były zdolne do 
samorządu. Jedyną przyczyną do opuszczenia 
obszarów mandatowych może być tylko woj» 
skowa lub finansowa słabość Anglii. 

Położenie w Palestynie jest jednak mniej za- 
dawalające, aniżeli w Mezopołamii, a to z po- 
wodu ruchu syońskiego, który wywołuje nie- 
pokoje. P. Churchill zapewnia jednak — że od- 
kąd imigracya żydowska będzie pozostawała 
pod ścisłą kontrolą, arabskie głosy Alpi hę- 
da zgoła nieuzasadnione. 

Ostatnie zajścia w Hajfie i Jaffie przekona- 
ty nas o tem, jak wielka nienawiść istnieje 
` pomiędzy rasami a sektami. Mało jest wido- 
ków na pokojowe współżycie obu walczących 
stron pod wspólnie wybranym rządem. Jeśli 
Palestyna ma stać się siedzibą narodową, to 
zdaje się, będzie to možna osiągnąć tylko pod 


| 


prótektoralem Anglii. | 
„Daily Chronicle“, pisma zbliżone do prozy- | 
denia uinistrów, wyraża nadzieję, że rząd nie | 
odstąpi od syońskiej polityki w Palestynie. ży- | 
dzi i Arabowie mogliby sobie nawzajem przy- | 
nosé korzyści; należy przeto rozwinąć wśród | 
nich ducha współpracy. Państwu angielskiemu 
ogromnie na tym kraju zależy, a to z powodu | 
blizkości z kanałem Sueskim. Nikt prócz Ży- 
dów nie potrali zamienić Palestyny na kraj 
szczęśliwy i mający możność samoobrony. 


Laprzeczekie wiadomości „Morning Post“ w sprawie 


wykrycia dynamitu w Jaffie. 


„Międzynarodowy urząd informacyjny w | 
Palestynie" otrzymal następujący telegram: 

Jerozolima. Wiadomość, zamieszczona w | 
„Morning Post” z dnia 14 bm., jakoby w ży- 
dowskim hotelu w Jalfie znaleziono dynamit, 
jest nieścisłą. Dynamit ten był własnością ad- 
ministracyi Palestyńskiej i przeznaczony’ dla 
towarzystwa budowlanego. 

Wadomości ,„Morning Post“, jakoby dyna- 


zaprzeczamy Z całą stanowczością. 


Stronniczość komisyi śledczej. 


Jerozolima. W jednodniówce „Biszaa Zu 
jaka się ukazała w miejsce ‚Hapoel Hacair“, 
znajdujemy ostrą krytykę działalności komi- 
svi, prowadzącej śledztwo w sprawie ostatnich 
rozruchów w Palestynie. Autorem krytyki jest 
adwokat S. A. Pan, Wskazuje on, że komisya 
działa stronniczo, a dowodem na to, zdaniem 
auiora, fakt charakterysty- | 
czny: 

Na 4 członków komisyi dwóch jest Arahów, 
a dwóch Auglików. Pomocnikami są Arabo- 
wie. Jeden z członków kowisvi wziął sobie do 
pomocy pewnego cłicera policyi arabskiej w 


jest następujący 


Sychen. Widać stąd, że śledztwo prowadzone | 


jest przez ludzi należących do narodu, który 


pogromy urządził, przedstawiciele zaś narodu | 
poszkodowanego wykluczeni są od pine ko- | 
nusyi. | 
| 
J 
ł 


Palestyńczycy w Tryeście. 


Tryest (Ż. C. P). 
tych dniach tulaj przybyły, znajduje się iuż. Ru- 
tenberg z swym sekretarzem, 
oni do Lendynu), jeden z najstarszych literaiów ; 
hebrajskich, Mordesta l Bra Hilel Hukoien. dalej 
dyrektor Anglo Palesiine Cormp. Hewcatin, dy- 
rektor „Carmel Oriental“, Gluskin i in. Tymsa- 
mym parowcèni przyjechali też dwaj urzędniczy | 
z palestyńskiego oddziału imigracyjneso, Morris 


la, a drugi zostaje w Tryeście. Zadaniem obu jest 
uregulowanie emigracyi do Palestyny według o 
trzymanych instfukcyi. 


W sprawie zniesienia bozżestałych 
jeszcze ograniczeń żydowskich. 


| 
i Mindel. Pierwszy jedzie stąd do Konstantynopo- 


(Dokończenie.). 


Zabiera powtórnie głos. : 
posel Hartglas, 
który podkreśla, że sprawa nagli, gdyż jest wiele 
ograniczeń bardzo dla żydów dotkliwych. Da ich 
rzędu należą koszta kuracyjne Zwolnienie Ży- 
dów w drodze ustawodawczej od płacenia po- 
dwójnych kosztów kuracyjnych jest właściwie 
abyteczne, gdyż obowiązek ten został zniesiony 
Sekretem w przedmiocie samorządu miejskiego z 
üu., 4 lutego 1019 r. dy ri mówiąc, jeszcze 
we wrześniu 1915 r. kied ay okupanci wprowadzili 
swą ordynacyę miejska. Jeszcze w marcu 1920 r. 
Generalna prokuratorya Państwa Polskiego prze- 
słała do ministra spraw wewnętrznych opinię, 
mtwierdrającą, że od 7-go lutego 1919 r. ściąganie 
s żydów podwójnych kosztów kuracyjnycii jest 
mieprawne. 
W Nr. 67 „Monitora“ z marca I. ub. WISE, iea 
Miniętrów zamieściła 


skim z dn. 
wna ustawa w sprawie placenia 
kosztów kuracyjnych. 
czerwca 1921 r. 


przez Żydów | 
1 otóż dzisiaj w aniu 16 : 


czają, że nie można jeszcze zaieść tej dawnej u- 
stawy, ponieważ wytworzy się próżnia. 


Cóż to znaczy? Czy Rada Ministrów nie skłuda * 


się z ministrów, albo też ministrowie nie wiedzą, | 
to na Radzie Ministrów uchwałono? 

I właśnie dlatego, że U nas są możliwe pudo 
bne wypadki, poseł Hariglas zmuszony jest nadał ; 
prosić o zniesienie w drodze prawnej tego. co już | 
faktycznie zniesione zostało. Nie powsiałaby ta- | 
dna próżnia, gdyż wedle ustawy o samorządzie | 
miejskim śriąga się już od dwóch lai srodki na | 
ten cel z całej ludności, lecz uzyskane fundusze 
wydawana są wyłącznie na airześcijam ja 


Zw m 


| 
mit ten miał służyć do wywołania rozruchów, 


Wśród wielu Osób, jakie w : 


| 
Baharowem (jadą | 
ł 
i 


chwilą m. dekretu o samorządzie miej- | 
7 lutego 101% r, utraciła swą moc da- | 


przedstawiciele munisierstw, * 
wchodzących w skład Rady Ministrów oświad- j 
© Rady Ministrów przyrzekło wydrukować 
, bne ośtyiadczenie w 
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Be 
Drugim |Kolesnyyza ograniczeniem jest zakaz nas 


bywania przez Żydów kopalń. Zakaz ten jest obe- 
cnie przez notaryuszów przestrzegany o wiele sn- 
rewiej. niż za czasów rosyjskich. Wkrótce doj- 
dzie du tego, że nie woluo będzie nabyć ogrodu, 
ponieważ trzeba w nin kopać łopata 

Qbrażającym jest również zakaz mieszkania 
na ziemi chłopskiej, gdyż komisarze ziemscy Wio- 
szą obecnie do sadów dziesiątki procesów © wy- 
siedlenie żydów ze wsi. 

Przeszkadza również wymiarom sprawiedliwo- 
ści zmnszanie rabinów do przysięgania w sądach, 
co wywołuje len skutek, że Żydzi unikają poda- 
wania ich na świadków, a rabini są wszakże w. 
wielu procesach cywilnych pomiędzy Żydami najs 
lepszymi i najwiarogodniejszymi Świadkami. 

Go się tyczy poprawek, zaproponowanych przea 
przedstawicieli rządu, to poseł Hartglas na wiele 
z nich zgadza się i cświadcza, że o ile komisya 
upoważni go do wyjścia poza ramy niniejszege 
wniosku, gotów jest zmienić redakcyę całega 
szeregu punktów w ten sposób, że zniesione z0- 
staną ograniczenia nietylko Żydów lecz i ianych 
nie-chrześcijan. Poseł Hartglas proponuje komi- 
syi uchwalenie tych punktów, co do których uie- 
ma rozbieżności zdań, i rozpoczęca dyskusyi zad 
iunemi punktami. 

Rozwinęła się dyskusya. 

Posel Sey ds 
proponuje, aby z powodu tegu, że konieczne są 
poprawki i że Kluby powinny się zapoznać z tre- 
ścią projektu, poseł Hariglas porozumiał się $ 
przedstawicielem ministerstwa Sprawiedliwości 
i zarządził rozesianie poprawionego projektu da 
wszystkich Klubów Sejmowych. ! 
Posel Matakiewicz 
uważa, że należy sprawę dobrze rozważyć, gdyś 
nie wszyscy się na to + M aby Żydzi mogli 
być opiekunami chrześcijan 
Posel Mieczkowski (N, Z., D) 
domaga się, aby przy zmianie redakcyj m 
wyraźnie zostało podkreślone, o kogo WIA: dy 
o Żydów z narodowości, czy też o Polaków. pa 
znania Mojżeszowego, albowiem pojęcie „,żydza* 
jest bez dokładnego objaśnienia niezrozumiałe. 
Najlepiej jest zwrócić się do rządu, aby ten sama 
wystąpił x odnośnym projektem, Ermar nio- 
tylko Żydów, lecz również wszystkich nie-żydów. 

Poseł Gumowski popiera wywody popr. ga 

mówcy, 
Poseł Hartglas 
podkreśla, że podział Żydów na „Żydów z nare- 
dówości i Polaków wyznania Mojżeszowego" 


miał by sons tylko włedy. gdyby _ £amierzana 
znieść ograniczenia w stosunku do ka- 
tegoryi, a pozostawić dla drngiej. Ale na to nia 


pozwała ani konstytucya, ant Trakżat Wersalski. 
O ile pos. Gumowski sądzi, że rząd nie zechce 
znieść niektórych ograniczeń, to chyba nie zna 
konstytucyj, za którą głosował i która nie pozwa« 
ia rządowi nie chcieć. Mówca uważa za zbytecz- 
ne zaproponować rządowi wniesienie własnega 
projektu, gdyż rzad miał na to rok czasu, a obe 


| enie obowiązuje go do tego konstylucya. 


Poseł Scyda 
usiłuje przekonać posła Hariglasa, aby ze wzgl 
du na sianowisko niektórych posłów zwrócić się 
do rządu z dezyderatem, aby rząd w ściśle okre 
ślonym terminie złożył własny projekt 
Posel Hartglas 
zgadza się, 6 ile terminam tym będzie pierwsza 
posiedzenie po feryach letnich, a o ile rząd nie 
spełni tego życzemia, to rozważany będzie nadał 
projekt żydowski, naturalnie, już z poprawkami. 
Poset Czertwertyński (N. P.) 
jest przeciwny podobnej rezolucyi, gdyż bylby ta 
mus do zniesienia ograniczeń, nałożony na rząd 

Poseł Hartglas: Poseł Czertwertyński również 
nie zna konstytucyi i chciałby, aby rząd ją pa 
zgwałcił. 

Poseł Czertwertyński: Gdyby rozumować tak, 
jak poseł Hartglas, jest wogóle zbyteczny pođo- 
bmy projekt; wystarczy krótka ustawa, że ma mi 
cy konsytucyi odpadają wszystkie ograniczenia. 

Poseł Hartglas: Zupełnie słusznie. Prezydywa 
podo- 
„„Monitorze” o» 2 
ogicszeniu konstytucyi. (Pos. Hartglas 
projektowane oświadczenie). Ponieważ = 
rZĄd nie dotrzymał słowa, postawiłem ną parzą- 


| dek dzienny niniejszy projekt. 


Wyniku dyskusyi zostaje powsięża następującą 
wawal: 

Zwróć aię Qa rządu z żądaniem opracowania 
i wniesienia do Sejmu nie później jak na pierw- 


= ym posiedzenia po feryach, sig asza Spam 
ch 


© zniesienia RA 
czań pero 
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Lydowska tamonbrona w Rosyi sowieckiej, 


Nowy Jork. (ŻBK). Nalleszły tutaj szczegóło-- 
e wiadomości o pogromach ukraińskich prze- 
£iwko Żydom w czasie od września r. 1920 do 
stycznia 1921. Szczegóły te zawarte są w spra- 
wozdaniu, jakie żydowski komitet w Meskwie 
przedłożył miejscowemu  komisaryatowi ży- 
dowskiermu. 

I tak, opowiada sprawozdanie. że w wielu 
miastach na Ukrainie była samoobrona żydow- 
ska świeinie zorganizowaną, a nawet miała 
własną artyleryę. W kilku miastach zmobili- 
zował komitet samoobrony całą ludność ży- 
dowską obu płci, zdolną do noszenia breni. 
Sprawozdanie przytacza kilka faktów odparcia 
wielkich oddziałów, złożonych x kilku tysięcy 
żołnierzy 1 chłopów przez nieliczne garsiki zy- 
dowskich obrońców. Jaki postraeh rzucała sa- 
moobrona żydowska, może o tem świadczyć 
fakt, że niekiedy wystarczyło zakrzyknąć: psa- 
moobrona nadchodzi!", azeby wprawić pegrom 
czyków, którzy natychmiast zaprzestali rzezi, 
w zamieszanie 1 rozprószyć. 

Sprawozdanie zatrzymuje się dłużej nad bo- 
haterską saraobroną w mieście Bogusławie, 
gdzie odparto oddziały atamana Gałowego, 
zbliżające się do miasteczka Stefaniec z zamia- 
rem urządzenia pogromów. Bandy pogromczy- 
ków, liczące kilkuset chłopów i żołnierzy roz- 
prószyły się, ponosząc wiele strat. 


Emigracya do St, Zjednoczonych. 


iWaszyngton. (2. C. P.). Urzędowy dziennik do- 
nosi, że sekretarz urzędu pracy będzie mógł wy- 
łątkowo w ciągu miesiąca czerwca zezwolić na 
emigracyą, przewyższającą określoną ustawowo 
mormę, Jednakowoż zostanie nadwyżka przyby- 
pósw x czerwca odjętą od dozwolonej ilości imi- 
grantów w miesiącu lipcu. 


Przegąld polityczny. 


Opoczycya przeciw rządowi w Angiii. 
Lord Salisbury, jeden z majpoważniejszych 
partyi uniomistycznej, ogłosił w 

prasie angielskiej list otwarty wzywający wszyst- 
kich unionistów do wycofania się z gabinetu koa- 
ficyjnego. Przypominając wyniki wyborów nzu- 
pełniających, które wykazały, że gabinet koali- 
cyjny nie cieszy się zympatyą wyborców, lord 
pisze: „Jest faktem niedającym się za- 

przeczyć, iż rząd mie ma już całkowitego zaufa- 
nia wśród partyi unionistycznej. Przyznajemy, że 
Babinet koalicyjny oddał krajowi wielkie usługi 
podczas wojny. Będziemy dumni, że wobec konie- 
czności podporządkowaliśmy się rządowi nie pod 
naszym własnym sztandarem. Wszakże niepowo- 
dzania rządu tego w polityce zagranicznej, późno 
przedzięwzięte i niedostateczne środki zapobie- 
gawcze przeciwko ekonomiczneruu przesilenin we- 
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wnętrznemu, tragiczne wypadki na południowym 
zachodzie Irlandyi — wszystko te w fatalny spo- 
sób odsteczyło od rzadu opinię publiczną. Zmu- 
szeii jesteśmy do stwierdzenia, że o ile partya 
unionistyczna nie odzyska niezależności swej 
działalności politycznej, pociagnie to za sobą ten 
wynik, że kraj poszuka gdzieindziej przedstawi- 
cicli, celem zwalczania obecnego rządu i wpro- 
wadzenia dobrej gospodarki zarówno w polityce 
wewnętrznej jak i zagranicznej. Zachodzi icdv 
pytanie, czy jes trzeczą rozsądną, aby działacz? 
naszej partyi, biorac udział w rzadzie, zdyskre- 
dytowali się i skomnromitowali się w opinii pu- 
blicznej wraz z rządem”, 

List otwarty Salisbury'ege do prasy jest przed- 
mioiem licznych komentarzy i korespondencyi w 
prasie londyńskiej. Naogół panuje tam przekona- 
nie, że Salisbury uczynił krok podobry jak jego 
iiwaj bracia lerdowie Robert i Hingh Cecil, kie- 
ty przeszli do onozycyi. Członkowie parlamentu 
zwracali się do Salisbury'ego z zapytaniem w ja- 
ki sposób będą mogli zastosować się do jego ra- 
dy, jeżeliby byli wybrani po złożeniu zobowią- 
zania, że popierać będą rząd koalieyjny. Na gro 
źbę porzucenia przez unionistów Lloyd George 
odpowiedzieć może groźbą pogodzenia liberałów. 
Oba odłamy liberałów postanowiły po dwudnio- 
wych paradach zebrać się w izbie gmin, przyczem 
liberałowie niezależni wystąpią z propozycyą 
przywrócenia jednolitej partiyi liberalnej pod wa- 
runkiem, iż rząd zmieni swoj ąpolitykę w spra- 
wie irlandzkiej oraz zobowiąże się do nienaru- 
szamia zasady wolnej wymiany towarów. 


Konferencya Labour Party rozpoczęła obra- 
dy w Binghton z licznym udziałem delgatów. 
Na pierwszym posiedzeniu prezes Cameron wy 
stąpił z ostrą krytyką pod adresem rządu, czy- 
niąc go odpowiedzialnym za zaostrzenie się 
sprawy robotniczej. Cameron występował rów- 
nież przeciwko polityce rządu w stosunku do 
Egiptu, Indyi i Irlandyi. Następnie sekretarz 
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federacyi górników Hodges oświadczył, że na | 


skutek rokowań pomiędzy komitelem parla- 
mentarnym zjazdu Trade'unionów a komite- 
tem wykonawczym Labour Party, w najbliż- 
szym czasie odbędzie się w Londynie konferen- 
cya Labour Party, ma której ma być powzięta 
decyzya w sprawie wezwania ` rade'unionów 
do przyłączenia się do górników i ogłoszenia 
strejku powszechnego, 


Brighton. PAT (Havas) Odbywająca tu obra- 
dy konferencya partyi robotniczej Labour Par- 
ty odrzuciła propozycye przyłączenia angiel- | 
sej partyi komunistycznej do Labour Party. 


Fermenty wśorci Arabów. 


Kongres arabski, który obradował w Jerozo- 
limie z końcem maja wniósł ferment w szeregi 
samych Arabów. Poważna grupa Arabów nie 
pochwala skrajnego nacyonalizmu kongresu. 
Liczne poważne gminy arabskie nie obesłały 


i 
kongresu, jak np. miasta: Bet-Szam, Tybes 
ryas, Akko, Tul-Kerun, Raraleh. Ludd, Gaza, 
Hebron, Ber Ceba. Ponadlo donoszą, że na sa= 
mym kongresie zanaczyła się poważna różnica 
zdań. Grównem zadaniem kongresu był wybór 
misyi do Europy oraz wybory nowej Egzeku- 
tywy. W dyskusyi wyszedł na jaw silny anta- 
gonizm pomiędzy Arabami muzułmańskimi a 
chrześcijańskimi, Arabwowie chrześcijańscy, 
poddali ostrej krytyce działalność Egzekutywy, 
kiórej członkom zarzucali brak odpowiedniego 
wykształcenia i znajomości sztuki dyplomaty= 
cznej. Z tego powodu wielka ilość delegatów, 
sprzecęiła sie wnioskowi, by sama Egzekuty= 
wa dokonała wyboru misyi, mającej wyjechać 
do Europy. W następstwie tych różnic opuścili 
delegaci hebrońscy, wyłącznie muzułmanie, 
kongres i wysłać musiano do nich specyalną 
delegacyę, by ich nakłoniła do powrolu. 

Burzliwe sceny w parlamencie 
wieskimn. 

Na posiedzeniu włoskiej Izby posłów z dnia 
21. bm. miały miejsce burzliwe sceny. Gdy po- 
sel słowiański Rybar złożył oświadczenie, że 
reprezentowane przez niego obszary zamieszka= 
łe są przez ludność słowiańską, wybuchł nie= 
pokój wśród posłów, kióry wzmógł się, gdy 
mowca domagać się począł by w parlamencie 


włoskim pozwolono przemawiać w języku sło= 
Konierencya Labour Party. 
| 
l 
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wiańskim. Gdy poseł Rymar, mówiąc dalej o 
sposobie wyborów do parlamentu, nazwał je 
hańba, wówczas faściści podnieśli wielką wrza 
wę. Prezydent Izby wezwał pos. Rybara do po- 
rządku. Napomniał go, by respektował uczucie 
narodowe parlamentu wioskiego. Rybar uspra- 
wiedliwiał się, oświadczył jednak, że statysty- 
ka przyznałaby mu słuszność, lecz musianoby, 
przeprowadzić ją tak bezstronnie, jak w Jugo= 
sławii. W tem miejscu wybuchła nowa burza: 
Nacyonaliści wołali pod adresem mowcj: ,,Li- 
zuń, Kroai'. Gdy Rybar omawiał dalej stano- 
wisko wojska włoskiego w tym samym tonie, 
powstał Giolitti i wśród ogromnego wzburze= 
nia oświadczył, że przez tego rodzaju zwroty 
Rybar wyrządza złą przysługę swoim rodakom- 
Faściści poczęli wykrzykiwać: „Osieł, Kroat”: 
Gdy Rybar kończąc swoje przemówienie mimo 
to dał wyraz nadziei, że przecież stworzoną zo- 
stanie możliwość współpracy, wykrzykiwali 
faściści w odpowiedzi: „Nie, przenigdy”. Przed 
parlamentem zebrały się tłumy demonstrantów 
gdyż w dniu tym faściści przygotowali demon- 
stracye uliczne. 


m 


Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce pisma, prosimy 
o bezzwłoczne odnowienie 
prenumeraty na lipiec. 
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2 „Bagyateli 
„„Porwanie Sabinek“, komedya satyryczna w 
czterech aktach Pawła Schóntana. Reżyserował 
Jan Nowacki. Występ Mieczysława Frenkla, 


SchOnian nie dał swej farsie ani znikomej czę- 
fci tego, co z niej wydobył Mieczysław Frenkel, 
który całą rolę od pierwszego wejścia na scenę, 
aż do ostatniej sceny ostatniego aktu przepoił 
tak szampańskim humorem, że wielki. artysta ©- 
i ogromny nieprzerwany 


Patrząc na bajeczne „kawały* Frenkla zapomi- 
na się, że sztuka Schóntana należy już dawna do 
lamusa teatralnego. 

Znaczenie gry aktorskiej wpłastycznia całą 
wagę swej doniosłowości, gdy w błahej farsie z 

ej roli potrafi uwydatnić taki ogrom in- 
wencyi i takie bogactwo pomysłowości, że sætu- 
ka wprawdzie całkiem znika, ale pozostaje akor. 

Mego właśnie dokonał w najszlachetniejszem 
tego słowa znaczeniu Frenkel 

IWędrowni dyrektorzy teatru z „„Porwania Sa- 


<zowników, którzy ce 
lłyzują z miejsca ua miejsce, rozbijając swe na- 
Biały nę sapodlaj prawincyj, na możliwia paf- 


krótszy czas, bo każdy spektakl połączony z ry- 
zykiem wygwizdania, lub pobicia. 


Nie bardzo bowiem różnią się ci krzewiciele 
sztuki teatralnej od owego kuglarza z „Teatru 
cudowności“ Cervantesa. 


Niezapomniany Fiszer opowiadał nam w swo- 
ich monologach całe tomy o takich dyrektorach, 
którzy jednocześnie byli aliszerem, biuleciarzem, 
aktorem, aktorką, reżyserem, kasyerem i co tyl- 
ko chcecie. 

Podobnym cyganem jest Emanuel Striese, dy- 
rektor teatru w jakiejś Pipidówce CA: 
właściciel nieocenionej żony. Niema sytuacji, 


"którejby nie wybrnęli gładko, na wszystkie BE 


gliwości aktorskiego Życia mają skuteczne leki. 
Gdy doznali generalnego fiaska na drugim akcie 
„„Porwanie Sabinek“, sziuki miejscowego lumi- 
uarza oryentuje się w mig Pani Striese, dodaje 
inne dwaakia z.. „Pięknej Heleny" i klapa za- 


| 
| 


mienia się w tryumf. A cała ta impreza tej „„szmi- , 
ry“ najgorszego kalibru kończy się dziwnym zbie- , 


giem okoliczności na małżeństwie aktora-amanta 
Na- 
wet płaskie Żarty, których farsie nie brak, nie | 
raziły w ustach Frenkla, który je umiał pysznie 
wygłaszać, Frenkel dał skończony typ dyrektora 
ostatniej budy jarmacznej. Nietylko odpowiednio 
skcentowinymi wyrazami, ale j ruchami, posta- 


wą, grą oczu, mimiką, wychodzeniem i schodze- 
niem ze sceny powodował tak głośną wesołość, 
że częstó zagłuszała grę artystów. Jedynemi w 
swoim rodzaju były sceny, gdy Brenkel przyzna- 
je się do „,stryjostwa* i zasypuje Profesorową 
mnóstwem łgarstw o awanturach zięcia, gdy 
przychodzi z „hiobową* wieścią © wygwizdaniu 
sztuki, gdy z końcem trzeciego aktu zasiadając da 
stołu, zdejmuje płaszcz, albo zakończenie o zae 
chwycającej brawurze. Zresztą cała sylwetka bys 
ła przewyborną. 

Roztargnionym, zakłopotanym, ciągle zahuka- 
nym profesorem był p. Trzwdąr, który ("u 
dobrze rolę postawił 

P. Malicka odsłoniła nowy  rąbek tajen 
swego kunsztu aktorskiego. Wykszesała dużo tie 
skier humoru z swej świetnie odtworzonej kre- 
acyi. 

Na p. Zbuckim nie znać śladów przebytej, 5a: 
lesnej choroby. Z zacięciem grał Karola Grosa. ' 

P. Ziembiński był trafnym w scenach uczucięge 
wych, zaniedbał jednak żywioł komizmu, 

Odzaczyli się pp. Brzeski j obie p. Modzelew= 
skie P. Dąbrowska trochę za prostacko ujęła rak 
lę Fryderyki Gollwitz, W. Ballek, , 
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KRONIKA. 


> Kraków, 24 czerwca. 
1 REORGANIZACYA GIMNAZYÓW. 
KRAKOWSKICH. 

j Kuratoryum okręgu szkolnego komunikuje: 

’ Gimnazyum I (św. Anny) II (św. Jacka) i III 
Sobieskiego) zachowują typ dotychczasowy (kla- 
kyczny). Nauka łaciny w tych szkołach zaczyna 
bię już w klasie pierwszej, greki w trzeciej. 

Wszystkie pozostałe szkoły średnie przechodzą 
tw klasach niższych, do czwariej włącznie, w typy 
mowe, klasy I, Ii i l tworzace tzw. wspólną 
podbudowę są wszędzie w nowych typach jedna, 
kie, zgodne z programem  ministeryaluym, obo- 
wiązującym powszechnie w b. zaborze rosyjskim 
dw pewnej ilości gimnazyćw  WielkcpolsEi W 
klasie IV rozpoczyna się w r. szkol. 1921 na 22 
R poslępować będzie stopniowo w latach nasle- 
gnych zróżnicowane na 4 typy. 

Mianowicie typy 1 matematyczno-przyrodnicze- 
go bez języków klasycznych, a z poważnem 0- 
względnieniem nauk  malematyczno-przyrodni- 
czych będą: gimmazyum IV (na Podgórzu (VIII) 
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dotychczasowa I szkoła realna i IX (dotychczaso- | 


wa ll szk. realna). 

Typy II neohumanistycznego, t z również bez 
języków klasycznych, ale z głębszem ujęciem ma- 
uki języka ojczysiego í kisloryi będa ewentualnie 
pddziały równorzędne gimnazyum V. 

Typ III humanistyczny przybierze gjymnazynu: 
JV (dotychczis realne). W tym łacina zaczyna 
się w klasie czwartej, greki nie udziela się wca- 
łe, nauki matemaiyczno-przyrodnicze w. skrom- 
mym zakresie. 

Typ IV, klasyczny nowy przyjmą oddziały ró- 
*wnorzędne fimnazyum V. W tym typie łacina 
jest obowiązkowym przedmiotem od klasy IV, 
greka V, nauki matematyczno-przyrodnicze w 
bardzo szczupłym zakresie. Gimnazyum V zatem 
polączy dwa typy: neohumanistyczny (JI) i klasy- 
cy nowy (IV). Gimnazynm VII nie ma dotych- 
czas typu określonego, zadecyduje o niem Kura- 
toryum na podstawie próbnych wpisów, przy któ- 
rych publiczność sama wypowie się szczegółowo, 
jakiego życzy sobie ustroju. 

Wszystkie typy są równouprawnione i otwie- 
rają jednaki wstęp do studyów wyższych. Ponie- 
waż jednak wielu pragnie zaznajomienia młodzie- 
ży z językiem lacińskim, przeto w wyższych kla- 
sach typu matematyczno-przyrodniczego będzie 
mogła być zorganizowana nauka tego przedmio- 
tu jako nadobowiązkowa. Wreszcie zaznacza się, 
że obok nauki języka niemieckiego prowadzić się 
będzie naukę francuskiego, a rzeczą rodziców bę- 
dzie oznaczyć, który z nich wybierają dla swych 
dzieci jako obowiązkowy. Drugiego języka nowo- 
Żytnego będzie się mogła nczyć młodzież jako 
nadobowiązkowego. 

Jakkolwiek w trzech niższych klasach szkół no- 
wego typu niema różnic, jednak rodzice, którzy- 
by z góry przeznaczyli swych synów do pewnych 
typów, chcąc uniknąć niepożądanego przenosze- 
nia do innej szkoły, uczynią lepiej skierowując 
ich do właściwej szkoły, jakkolwiek nie jest to 
koniecznem. Zmiana typu, w rasie gdyby ten nie 
odpowiadał zdolnościom ucznia, nastąpić może 
bez żadnych egzaminów wstępnych. 

mej m | 
, — Pogrzeby zasłużonych obywateli, Wczoraj © 
godz. 10 rano odbył się pogrzeb śp. Juliana Ma- 
ciołowskiego, dyrektora szkoły im. św. Jana Kan 
tego, uczestnika walk powstańczych 1863 r., o 
S-ej popołudniu zaś odwieziono na wieczny spo- 
czynek zwłoki śp. Henryka Szarskiego, b. wice- 
prezydenta miasta i długoletniego radcy miej- 
skiego. i f 

W obu pogrzebach wzięły ndział liczne tłumy 
publiczności. 

— Umowa resoriowa polsko-austryacka, Wczo- 
raj w botelu „Polonia“ w Krakowie odbyła się 
konierencya przedstawicieli Polski i Austryi w 
sprawie umowy resortowej co do wyjazdu robo- 
kników rolnych na sezon do krajów austryackich. 
Z ramienia rządu polskiego brali udział w nara- 
dach: naczelnik wydziału opieki nad wychodźca- 
mi kontynentowymi i zamorskimi urzędu emigra- 
cyjnego przy Ministeryum pracy i opieki społe- 
cznej p. Stan, Gawrońsk Oraz attache rządu pol 
skiego w Wiedniu, p. Horszowski. Ze strony 
rządu austryackiego Obecnym był radca dworu 
Ernst Scholtz. Umowa została zawarta na jeden 
rok; w razie jednak niewymówienia w przepisa- 
kym terminie obowiązuje na dalszy rok. Polscy 
robotnicy rolni, wyjeżdżający do Austrzi, tam po- 
zostawać będą pod opieka delegatów rządu pol- 
skiego Koszta podróży będą im zwrócone, a wy- 
pagrodzenie dzienne wynosić będzie najmniej 200 


_ jmkq prócz besplątnego wikin à mieszkania. Pier- 
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wsi robotnicy wyjadą w tych dniach. 'Austrya 
wykazala zapotrzebowanie robotników rolnych 
w liczbie 15.000, 

— Wycieczka dziennikarzy nadbałtyckich. W 
programie przyjęcia wycieczki dziennikarzy nad- 
bałtyckich w Krakowie znajdujc się między inny- 
mi przyjęcie gości przez Towarzystwo strzele- 
ckie Goście wezma udział w strzelaniu do kura, 
poczem zamieszczą swoje nazwiska w historycz- 
nej księdze towarzystwa, Po przyjęciu udadzą się 
goście do teatru im. Słowackiego na przedstawie- 
nie „Erosa i Psychy. W wicczornym raucie, 
wydanym przez Kolo liierackie, wezmą udział w 
części muzykalno-wGhałnej najwybitniejsi artyści 
krakowscy . Syndykat dziennikarzy krakowskich 
przyjmie swoich koiegów skromnewi śniadaniami 
w miedzielę i poniedziałek w południe W ponic- 
dziaiel. popołudniu po zwiedzeniu salin wielickich 
podejmywani będą goście podwieczorkiem przez 
miasto Wieliczkę. Dzień wtorkowy poświęcony 
będzie zwiedzaniu fabryki Zieleniewskiego i sody, 
amoniakalnej w Borku Falęckim. 

— Komitet Organizacyjny Wszócinicy Handło- 
wej w krakowie zawiadamia na tej drodze osoby 
inieresowane, że z powodów od Komitetu nieza- 
leżnych w obecnych warunkach otwarcie Wszech- 
nicy do skuiku nie dojdzie 

— Ze spraw, miejskich, W dniu 22 czerwca br. 
odbylo się pod przewodnictwem wiceprcz. Sarego 
wspólne posiedzenie sekcyi I., IL. i III. Rady mia- 
sta, na kiórem uchwalono przedstawić Radzie 
miasta wnioski w sprawie zniesienia enfitensy 
Q0. Dominikanów, ciążącej od XVII wieku na 
gruncie miejskim przy ul. Dietla w związku ze 
zniesieniem jatek podominikańskich przy plan- 
tach i oddaniem OO. Dominikanom gruniu po ja- 
tkach na urządzenie ogrodu. 

— Komisya archiwalna, Dnia 30 maja br. o4- 
było się posiedzenie miejskiej komisyi archiwał- 
nej pod przewodnictwem r. m. prof. dra Fiericha, 
prezydenta komisyi kodyfikacyjnej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 

Komisya przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
z czyności Archiwum za rok 1920, przedłożona 
przez dyrektora Chmiela. Następnie komisya wy- 
dała opinię co do zabezpieczenia od pożaru zbio» 
rów archiwalnych, oraz uchwaliła przyznać dy- 
rektorowi archiwum V. stopień płacy. 

— Zbiórka publiczna. Magistrat zezwołił Ko- 
mitetowi Pomocy dla dzieci i sierót inteligencyi 
w Krakowie n2 urządzenie zbiórki pieniężnej w 
dniu 23 i 24 bm. przy stolikach, ustawionych w 
miejscach publicznych — na rzecz Komitetu 

— Ragi robolników żydowskich z Czech. Od 
kilku © «o Krakowa przybywają większe par- 
tye robio „.ków, szczególnie żydowskich, którzy 
zostali wydaleni z Czech jako obywatele polscy. 
Czesi wydalają przedewszystkiem robotników 
polskich ze Spisza, Orawy, Cieszyńskiego i Mo- 
raw, odsyłając ich do granicy Polski. Robotnicy 
wędrują o głodzie bez żadnego zaopatrzenia, 
przeważnie piechotą do Krakowa i tu zgłaszają 
się do Urzędu pośrednictwa pracy. Znaczna część 
przybyłych pochodzi ze wschodniej Galicyi, do- 
kąd dla braku funduszów nie mogą wrócić, — 
Możeby siery żydowskie naszego miasta zaintere- 
sowały się wygnańcami i ułatwiły zdolnym i chę- 
tnym do pracy możność utrzymania się. 

— Biuro Żyd. Faad. Narod. w Krakowie za- 
wiadamia wszystkich Komisarzy, iż począwszy 
od wykazu Nr. 10, imienne datki będa wyszcze- 
gólnione z powodów technicznych od mkp. 200. 

— Biblioteka „Ezra“. Zarząd biblioteki wzywa 
tych wszystkich członków, którzy przeirzymują 
książki ponad dwa miesiące, aby je natychmiast 
zwrócili, gdyż w myśl nowo uchwałonego regu- 
laminu dłuższe przetrzymywanie ksiażek jest nie- 
dopuszczalne i pociąga za soba konieczuość 
uiszczenia odpowiedniej opłaty. Biblioteka otwar- 
ta jest codziennie z wyjątkiem piątków i sobót 
od godz. 6—9 wieczorem. 

— Ze sportu. Wczorajsze zawody między Kis- 
pesti A. C. (Budapeszt) a Makkabi skończyły się 
wynikiem 3:0 (3:0) na korzyść Węgrów. Bliższe 
sprawozdanie umieścimy w najbliższym numerze. 

— Z teatru im, Słowackiego. Wobec pojawia- 
jących się w ostatnich czasach wiadomości o m- 
bytkach w personalu teatru im. J. Słowackiego, 
dyrekcya teatru nadsyła nam wyjaśnienie, stwier- 
dzajace, że tealr krakowski nie dał się zaskoczyć 
wypadkom i kończy już Organizacyę nowego ze- 
społu, z którym z pewnością ntrzyma się co naj- 
mniej na dotychczasowej linii repertuarowej. Li- 
sta personalu, która ogloszona będzie w niedłu- 
gim czasie po ukończeniu rokowań, uspokoi z pæ 
wnością licznych miłośników sceny krakowskiej, 
zatroskanych o jej przyszłe losy. 

— Z teatra „Bagatela“ komumkują nam: Zoa- 
komity artystą warszawski zachwcą Obecnie 
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wszystkich przepyszną kreacyą Striesego w .,Po- 
rwaniu Sabinek“, komedyi Sckónthana, która Wy- 
pelni wszystkie wieczory tygodnia bieżącego. = 
W niedzielę popoludniu pojawi się po raz ostatni 
„Pan Geldhab", 

— W programie sofotniego wieczoru Zbuckie- 
go, który odbędzie się w „„Bagateli* o godz. 1-6 
w nocy, oprócz pp. Solskiej i Frenxla współudział 
przyrzekli p. Korabianka, Malicka, Hal. Rapacka, 
Mertówna, Wojnar (iańce), Ad. Zimajer, I. No- 
wakowski, Szymborski, Bystrzyński, Krasnowie- 
cki, Minowicz, Zbucki, Trojanowski oraz Paul, 
i Eug. Kowalscy (lańce). Bilety przy kasie. 

— Z teatru „Nowości* komunikują: ,„Wróg ko- 
biec” w „Nowościach” grany będzie w dalszym 
ciągu aż do miedzieli W przyszłym tygodniu 
wzuowioną będzie „„Cnotliwa Zuzanna” częścio 
wo w nowej obsadzie. 

— Echa fatalnego strzału na Uniwersytecie, 
Śledztwo sądowe przeciw Howorce, który wbrew 
wszelkiej oczywistości wypierał się, jakoby to ou 
miał być sprawcą strzału na wiecu akademickim, 
powoli ale pewnie posuwa się naprzód. .,Rycerz* 
endecyi, duchowe dziecko domorosłych faścistówe 
Skoczylasów, Howorko zaniechał ostatnio meto- 
dy systematycznego wypierania się i w. ostatnich 
dniach przyznał się sędziemu śledczemu, żę to Où 
postrzelił p. Wolberga. 

Według zeznań Howorki, zajście miało prze 
bieg następujący: Howorko szedł z L piętra ne 
il-gie. Zdenerwowany widokiem zuacznej ilości 
„bolszewików“ krzyknął: „precz z żydami“. Wte 
dy właśnie przechodził koło niego Wolberg, któ- 
ry mu zwrócił uwagę na jego niewłaściwe zacho- 
wanie się. Nięzrażony uwagą udal się Howorka 
wyżej i na pierwszem piętrze na korytarzu, pwo- 
wadzacym do kancełaryi rektora, spotkał się zne- 
wu z Wolbergiem. Gdy na skutek okrzyków, któ- 
re wydawał Howorka, Wolberg ponownie meg 
zwrócił uwagę na popełniane niejakty, Howorka 
położył rękę na ramienia Wolberga i powiedział: 
„My się znamy“. Wiedy p. W. sięgnął ręką dm 
kieszeni, a Howorka pewny (1), że przeciwnik 
chce wyciągnąć rewolwer, szybkim ruchem dobył 
z kieszeni browniug i strzelił 

Całe to opowiadanie człowieka, który się kilka 
tygodni namyślał, co ma powiedzieć i który na 
"wiec akademicki przybył z rewolwerem w kie- 
Szeni, nasuwać musi oonajnniej znacme wątpli- 
wości Nie ulega kwestyi, że p. Wolberg, który, 
jak się dowiadujemy, jest już rekonwalescentenę 
niezadługo przedstawi sprawę w jej właściwem 
świetle. — Niezależnie jednak od tego, jakie raj 
ście miało tło, jest Howorka zagrożony powatną 
karą, a to ze względu na okoliczność, że strzał 
oddał w miejscu, gdzie znajdowało się wieln kur 
dzi, których w ten sposób naraził na niebezpie- 
czeństwo utraty życia. 

~ Defraudacyaą depozytów wojskowych. Jak 
się dowiadujemy, śledztwo w sprawie Żunia- 
ka, kierownika defenzywy krakowskiej, któ- 
rego przed kilku dniami aresztowano za naru- 
szenie depozytów, ustaliło, że depozyty te 
skradł jeszcze w sierpniu u. r., wciągając do 
swoich machinacyi dwóch innych oficerów de- 
ienzywy. Żuniak, który od listopada u. r. ba~ 
wił na urlopie, pozostaje obecnie w areszcie 
śledczym. Dwaj oficerowie aresztowani wraz 
z nim, odpowiadać będą z wolnej stopy. $u- 
niakowi grozi kara śmierci, 

— Złodziej kolejowy. Policya krakowska are- 
szłowała 2%jetniego Szymona  Hirschsprunga, 
handlarza, który w czasie jazdy pociągiem mię- 
dzy Rzeszowem a Przeworskiem skradł p. Sabi- 
nie Koenigsberg pudło z wyrobami tytoniowymi 
wartości 21.000 mkp. i zbieg. Wczoraj spoikała 
go na ulicy p. K i spowodowała jego aresziowa- 
nie, 

~ Niebezpieczna okolica. Przed trzema dnia- 
mi donosiliśmy na tem miejscu o zabójstwie, 
popełnionem na weseiu w Bronowicach, a one- 
gdaj o samobójstwie pewnej młodej kobiety 
na polach Dbrotuowickich. Dzień wczorajszy 
znowu przyniosł krwawe zajście w tej samej 
okolicy, zajście, którego ofiarą padło życie lu= 
dzkie. Mianowicie podczas wesela u gospoda= 
rza Andrzeja Bąby w Zelkowie pod Krakowem 
przyszło do zwady między Bąbą a Francisz= 
kiem Miiką, roboimikiem. Od słowa do słowa 
przyszło do bójki, w czasie której Mitka pchnął 
Bąbę nożem szewskim w lewą skroń. Raniony, 
Baba padł na ziemię, a w godzinę później Wy- 
zionął ducha. — Mitkę aresztowano, Dalsza 
śledztwo w toku. 
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Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciolcja i znajomym. 
tudzież yoszezególnym ueinaróom Ucehy Brezne 
ków, którzy zinurłemu w dniu 20. VI 1920 r.t 
drogiemu Ojcu naszemu, (Hp. Jakobowi ficabtu | 
mowi, oddali ostatuja przysiazę, owiadamy na tel: 

drodze uasze nujserdeczniejsze „Bog zapłać . 
WO suroskada Kodzina. 
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Zakład techniczno Bamystyczny 


M. Willerńsz, Rzeszów. 


1083 ulica S-go maja 14. nad Apteka 


Pensjonat Podlasie“ w Rab 


przyjmuje dzieci od lat 514. | 
Najtroskiiwsza opieka i zajęcie się dziećmi 
zapewnione. Stały lekarz w zakładzie. | 

iciwo i zarząd w rękach rutynowa- : 


mych sił z wykształceniem uniwesyteckiem. : 


(Mit pnyjęć ograniczona sea  Zyłotzeda ma miejsta : 
i r i 
Cech rzóżników i masarzy grupa I Kraków , 


mma na składzie z własnaj zbiórki skóry wo- 
łowe i cielęce, fachowo kemserwowane, do 

ienia. — Imformacyj udziela: Dawid 
Math, Kraków, Karmelicka 31. 1366 


um tczerwisc í zaległości maja dla członków Sto- 
Producentów wody sodowej odbywa 


się oodriennie w godzinach urzędowych do dnia | 
x „ D czerwca, 


„e as Leon Bobneider, przełożony. € : 

© okozyi raślukin p Dawida Fischgrunda z 
Gdowa u p. Sarę Miomierówną s Brzeska, gratu- ; 
uja nerdocznże 


Salomonowie Kemplerowie. 
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Z kraju. 
WEDOWSEA KONFERENCYA BANITARNA 
WE LWOWIE 

We kwowie rozpoczęła obrady daia 21 bm. į 
konieroncya sanitarna zwołana z inicyatywy Wy- | 
Mziała medycznego J. D. C. W koaterencyi bierze | 
adria] 46 delegatów z różnych części wschodniej | 


Malopolski, po większej części lekarze. Konis- | 
zencyę zagaił dr. Płoiz. z | 
. Nasiępnie zabrał glos 

l Dr. Bogen, ` | 
który podnłósł doniosłe znaczenie akcyi. Kiedy | 


Joint rozpoczął swą pracę w kraju była natych- ' 
miasfowa, doraźna pomoc konieczna, nie można | 
cię było wdawać w badanie metody pracy. Obei 
mie spsawadzono wiełu lekarzy i ekspertów | 
u Ameryki i ei po kiikumiesięcznych śtudyacih do- | 
szli do przekonania, że. miejscowe społeczeństwo | 
ina rozstrzygnąć o tem, jak pracować należy. ! 
W przekonaniu tem utwierdza go fakt, że | 
wshbodnia Galicya była pierwszym krajem, który | 
krytykował pracę „reliefową”, gdzie tutejsi dria- 
łacze żądali konstruktywnej pracy i pierwsi też | 
przystąpili do realizacyi tego planu. Wobec iego, ; 
śe wykazane w Galicyi wielkie zdolności orga- | 
uiracyjne, degu Joiuk te pracę waAmiłarną YOT- 


poczyna 
Po przemówieniu dra Bogena zaliwa? głos W. 
Sda kary pendikit aa pises LORE 


Delągaiów zodłąlewwo na 7 wekcyi, x fo: rezo- | 
łucyjną, prawniczą, sxnitarną — miejską i sani- | 
farna — prowincycnalną, fnansowy, mcganiza- | 
kylDa 3 sekegę zdrowia publicznego. i 
Bkizd zekcyj a mawet prezydyum pošzczegūl- 

; biuro Jointu z górę bez 
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| więc Rada Ministrów uchwaliła użrzymać i w 


; 8 członków, irakcyi „Borochów* (,,Poaiej Syon“) 


i 
Podział sacharyny | 


j masy doprowadziło do rozruchów większej mia- 


NOWY DZIENNIE 
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Po ukończeniu pracy w sekcyach, które mają 
ha zapytania udzielić szczegółowych konkretnych 
odpowiedzi, rozpoczną się dalsze obrady w ple 
num, dla przeprowadzenia dyskusył i powzięcia Í 
uchwał. Konferemeya poirwa 2 dni. | 

meee | 20 i 

Metodr bojkotowe Cndecyi pornasúskiej. Obra | 

dujeey onegdaj w Paznaniu zjazd eudecyi dziel- | 


| nicy poznańskiej uchwalił u: m. następująca re- 


zelucyę hojkatowa: „Wobec wzmagającej się in- 
«zyj żydowskiej do byłej dzielnicy pruskiej, 
Zjazd zwraca » całym naciskiem uwage spole- į 
czeństwa na grożne io niebczpieczeństwo, przy- | 
ponina hasło swój do swego i adzywa się do i 
wszystkich przedsiebiorców. kupców, właścicieli 
domów i odnajmujacych pokoje, aby nie przy- | 
czyniaji się do zagnieżdżenia Żydów w zdrowym | 
dotad organizmie gospodarczym spoleczeństwa b. 
dzielnicy pruskiej. Zjazd wzywa spoleczeństwo | 
dzielnicy tutejszej a w szczególności młodzież, 
aby przez żywy udział w życiu handlowem in- 
uych dzielnic umożliwiły iia wyzwolenie się z pod 
przewagi bandlu i pośredniciwa żydowskiego”. 
Cenzura przesylek i listów zagranicznych. 
Skulski oświadczył współpracownikowi ,Ku- 
ryera Polskiego“: Ze względu na to, że wszystkie 
sisiednie kraje stosują cenzurę zarówno do prze- 
syłek jak i do listów, naGchodzących z Polski — 


Polsce nadzór tymczasowy nad listami í przesył- 
kami zagranicznemi. Nadzór len zżostauie utrzy- 
many do czasu wejścia w życie specyalnej ustawy, 
traktującej w tej sprawie, a znajdującej się obe- 
cnie w prezydyum Rady Ministrów. Cenzurę w$- | 
konują częściowo wladze wojskowe, częściowo 
zaś cywilne, istnieje dążność do przekazania | 
wszystkich funkcyj możliwych w tym kieranku | 
władzom cywilnym, 

„Żydowska Centralna Oczanizacya Szkolna (ji- 
uiszystyczna w Rzeczypospolitej Polskiej”, Oae- 
gdaj żapoiczyły się obrady zjazdu szkolnego jidi- 
szyśstycznego. W skład zarządu powołanej do ży- 
cia „„Żydowskiej Centralnej Organizacyi Śzkoluej 
w Rzeczypospolitej Polskiej“ weszli ptzedstawi- 
ciele frakcyj „Unsere Kinder“ (Bund) w ilości 


4 członków, frakcyi „„Ferajnigte* — 3 członków 
i frakcyi „Bezpartyjnych* — 3 członków. Przed 
zamknięciem zjazdu zjawił się na sali prof. Jan | 
Baudouin de Courtenay. Przybyłego profesora po ; 
witali owacyjnie uczestnicy zjazdu, przyczem 
Michalewicz przemówił doù w języka żydowskim, 
a poseł dr. Szyper w języku polskim. Wzruszony | 
przyjęciem prot, Baudeuia serdecznie podzięko- ; 
wał zebranym, 

Krwawe zajścia w Bydgoszczy. „Kuryer Po- | 
zaański donosi, że dnia 20 bm wieczorem urzą- 
dzono tutaj manifestacyę jako pretest przeciwko | 


biernemu zachowaniu się Rządu wobec rugowa- y 


nia Polaków w Niemczech. Manifestacya ta prze- | 
mieniła się później w zaburzenia, Wiełotysięczny 
iłum rzucił się na prezydenta miasta i poprowa- 
dził go w kierunku więzienia. Policya, która 
starała się tura rozpędzić, została poturbowaną. 
Przywołane wojsko użyło broni palnej. Trzy œ- | 
soby x pośród manifestantów zostały ugodzone | 
śmiertelnie, 14 odniosło rany. Ostateczna liczba 
tamnych nie została dotąd ustaloną. l 

„Robotnik“ zaś donosi: „Ciągłe podburzanie 


ry. Wczoraj, w poniedziałek zdemolowano kilka 
biur magietrackich, poturbowano prezydenta Ma- 
ciaszka, przypuszczano szturm do więzienia co- 
lem oswobodzenia złodziei — więźniów politycz- 
nych niema. Wojsko strzelało. Rezultat: jeden 
zabity, pięcia piężko, pięciu lekko rannych. Całe 
zajście od początku nosi wyraźny charakter pro- 
wokacyi Ch. D.S. bi 

O wizy wnerykańakie, Ambasada amerykańska | 
w Warszawie, otrzymala z Waszyngionu instru- ' 
keye co do dalszego wydawania wiz emigrantom. | 
Przepisy są bardzo surowe, uniemożliwiają pra- | 
wie emigracyę z wyjątkiem 3 kategoryi osób, a 
mianowicie: rodziców, jadących do dzieci, dzieci 
Ga iat 16, i żou, jadących do mężów. 

„Celem skompletowania rocmika*, Mia. Spraw | 


z A EA A WZA AD RA 


| Wewa. p. Skulski uchylii konfiskatę Nr, Robo- j 


tnika” z du. 20 lutego rd., w którym zamieszczona : 
A ederwa głównego koui Strajk. 2w., żaw. ko | 
ejarzy. | 
P, min. Skulski cofnięcie koniiskaty motywuje | 
m. in, tem, iż „nie chce mredniać rodakeyi Robo- | 
mka” skompletowania rocznika“, Że teć podo- . 
boymi względumi p ministra nie cieszy się prasa | 
żydowska, która ma również zwyczaj kompleto- . 
wania roczników swoich pism, a którą mimo 5 
władze zdekompletowaty RE ag zmacznie wię 
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RZPERIUAR FRATRO M J. SLOVATEIRE) 
Piątek: „Eros i Psyche“, 

REPERTUAR PRATRU „BAGATZŁA” 
Sobula: „Porwanie Sabinek". 
Piatek: „Porwanie Sabinek”. 
RYPRECI( AR TEATRU PGWSZECENEGŚ, 
Sobala: ..Boccacio ^. 
Piatek. „Boccacio“, 

REPERTUAR OPERETKI W XGWOLCIAKE 
Piątek: „Wróg kobiet”, = 
Sobota: .. Wróg kabiet'. 

REPERTUAR TRATRU ZYDOWĘEUKAE, 
Sobota: .„Jiszuba'. . 
-e 0 02 EŃ 


Dział gospodarczy. 


POLSKIE FABRYKI MASZYN 1 WAGONGJJ 
1. ZIELENIAWSKI 
w Krakowie, Lwowie i Sanoku. 8. A. * 

Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ža- 
wiadwczej „Polskich Fabryk Maszyn i Wagonów 
L. Zieleniewski w Krakowie, Iiwowie i Saaoka 
S. A", które zagaił Dyrektor Polskiego Banku 
Przemysłowego, Dr. Marcin Szarski, składając 
hołd pamięci i zasługom zmarłego Leona Ziełe” 
niewskiego, seniora i długoletniego Prezesa Radg 
Zawiadowcżej. — Następnie Rada wybrała jedno” 
głośnie Prezesem swoim Dra Marcina Szarskiegu 
i koopłowała do swego grona syna zmarłego, 
p. Mieczysława Zieleniewskiego, kapitana Wojak 
polskich. e 

Po wysłuchaniu sprawozdania Naczelnego Dy- 
rekiora, inż. A. Lewalskiego, który wskazał na 
stały, pomyślny rozwój przedsiębiorstwa, uchwa- 
lono przedłożyć Walnemu Zgromadzeniu akcyc= 
narytszów (które będzie zwołane na dzień 16 lip- 
ca br.) wniosek o wypłatę dywidendy za rok u- 
biegły, obejmujący tyiko trzy kwartały, W Wyaae 
kości 30 procent. 

Ze sprawozdania Naczelnego Dyrektora oka- 
zuje się, że produkcya wszysikich zakładów w u- 
biegłym roku administracyjnyra, tj. od 1 stycznia 
do 50 września 1920 r. wzmogła się znacznie, a 
w Sanoku, na skutek dokonsoych ulepszeń uda 
się zapewne niebawem osiągnąć znaczną wydaj: 
ność pracy. Niemniej bezwzględnie konieczną jest 
budowa nowej fabryki wagonów, pod którą ka- 
mień węgielny położony będzie z początkiem siert- 
pnia br. na gruntach w Olszy pod Krakowem. 
Zarazem projektowaną jest budowa domów robo. 
iniczyci. 

Z bilansu przedłożyć się mającego Walnemu 
Zgromadzeniu do zatwierdzenia, podajemy nie- 
które cyfry, świadczące dobitnie o stałym rozwoja 
i silnych podstawach tej pierwszej w Polsce fa- 
bryki. I tak przy kapitale akcyjnym 5,600.000 mp.: 
funduszach rezerwowych 1,408.000 mp. i po usku- 
tecznieniu ogólnych odpisów w sumie 1,888.000 
mp., czysty zysk za trzy kwartały wynosi 5,009.000 
mp. Zaznaczyć należy, że wartość wszelkich urzą- 
dzeń fabrycznych wraz z gruntami i budynkarti 
wszystkich trzech fabryk w Krakowie, Lwowie 
i Sanoku wpisano do bilanku kwołą 1,326.000 mp, 

pamm a oraaa 

Układ handlowy polsko-rumuûski. Do Buka. 
resziu wyjechała onegdaj polska komisya między: 
ministeryalna, celem omówienia i podpisania Wa- 
runków traktatu  polsko-rumuńskiego. Członek 
komisyi, wicem. przem. I handlu p. Strassburger 
udzielił? w przejeździe przez Lwów następujących 
wyjaśnień w tym przedmiocie: Traktat przede- 
wszystkiem ureguluje kwestyę handlu traasyto« 
wego. sprawę praw obywatelskich Polaków za» 
mieczkałych w Rumunii z jednej oraz Rumunów, 
zamieszkałych w Polsce z drugiej strony. Uregu- 
luje cały kompleks Kkwectyi komunikacyjnych, 
sprawę dosiępu i zużytkowania portów oraz tai 
sytu portowego w Rumunii Traktat gwaranuje 
Polsce największe uprzywilejowania  bandiowa, 
zapewnia wolny bandel Folsce w Rumunii i dąży: 
do tego, by jak najmniej towarów reglementować, 

W pierwszym rzędzie będzie Polska da Rumunki 
eksportowala naczynia emaliowane, produkła 
włókiennicze i wyroby żelazne, R wzamian ga łą 


, dostaniemy z Rumunii zaoża, Traktat zostaje za- 


warty na czas nieograniczony, jednak m trzy 
mięerięcznem wypowiedzeniem pe upływie jednex 
go roku. Pa zawarciu trakiatu | przye 
stapi Polska do handlowych rokowań a By% 
które przewiduje zreszią traktat ryski ` À 


został z Polską. stosunki Gdańsku x: 
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Pzego rozbioru Polski. Pozostałością panowania 
pruskiego w Warszawie między 1795 a 1806 ro- 
kiem był stały hande) drzewem polskiem przez 
bdańsk, lecz wszelkie inne produkty połskic do- 
Wero obecnie nanówa poczynają się zjawiać w 
kdadsku, i 
| Polska zniszczona szesciu 
tzebuje nietylko suroweów, ale į fabrykatów, 
gdyż maszyny w iabrykach zostały zniszczone. 
Gdańsk jest znowu właściwym i iecynym portem 
mywozowym dla Polski. Prócz drzewa wchodza 
Ma Gdańska w rachubę 
ak: meble gięte. cement, cukier, wyważony da 
Anglii i Francyi jako objekt kompensaty, inne 
produkty poboczne: surowe grzyby, szczecina. 
E powodu braku maleryałów surowych, łódzkie 
wyroby włókiennicec doiąd jeszcze prawie, że 
się nie wywożą na rynki zagraniczne, również 
brak tam i nafty galicyjskiej. 

Gdańsk spodziewa się znaleźć rynki zbytu dla 
towarów polskich w Paieslynie, Syryi, Mezopo- 
kamii, Małej Azyi, Hiszpanii į Argentynie, 
~. Podwyższenie płacy — zniesienie depntaiów, Na 

pnegdajszem posiedzeniu Rady ministrów uchwa- 
- Jono podwyższyć mnożnik urzędników państwo- 
- wych o 55 punktów. Jednocześnie podobno rozpa- 
"*trywano sprawę skasowania deputatów Żywno: 
` kciowych. 4 
~ Ameryka przeciw zwyżce dolara, Dunoszą Z Pa- 
Fyża: Wedlug wiadomości z Waszyngtonu rząd 


latami wojny po- 


" amerykański poczynił przedstawienia w komisyi 


"teparacyjnej, aby odebrano Niemcom pozwole- 
ie na posługiwanie się wekslami bankowymi na 
Nowy Jork w celu zapłaty długów repasacyjnych. 
Ze strony amerykańskiej oświadczono, że osta- 
` tnie spłaty niemieckie wywołały jak najgorszy 
- wpływ na waluię i handel amerykański, 
Sukeesye po b. monarchii austr.-węgierskiej, 
. Komisya reparacyjna w Paryżu zatwierdziła u- 
chwałę likwidatorów banku austryacko-węgier- 
skiego o podziale funduszów tego banku pomię- 
dzy państwa sukcesyjne, Z końcem bież. miesiąca 
pdbędzie się ponowne posiedzenie likwidatorów 
dla omówienia spraw rozmaitych emisyi banku 
ausiryackho-węgierskiego i ściągnięcia papiero- 
wych not koronowych z zagranicy. 
-~ — Wiedeński Jarmark międzynarodowy. W cza- 


« sie od 11. do 17. września br. odbędzie się w Wie- 


Aniu pierwszy międzynarodowy jarmark, 


inne produkty polskie, | 


==. SEM ©. |. OE AE AE | R EWEAZ 


Czas zgłaszania dla wystawców upływa z du j 


"4. lipca br. 
Interesowani mogą przeglądać prospekt w T- 
zbie handlowej i przemysłowej w Krakowie w 
godzinach urzędowych, 


2 gieldy. 


A Kraków, 23 czerwca. 
dwrolj znowu średnie, tendencya nadal pieje- 
fmotita. Silnie podnosły się: Glob Polski (o prze- 
. szło 209) i Siersza Górnicza (o 550 punkiów), 
a także mocniejsza Siersza elektryczna (50 pun- 
` bitów). Inne papiery spadły natomiast, przede- 
- wszysitkiem iaworyzowana wczoraj Nafta, 


tieica krakowska z dnia 23 czerwca 1921 r. 


Akcyo bankowoi afim  żądame transak: 
Polsk Pank Przamysłowy I-IV em S25— 5750 
Palski Bank Przzmysłewy V em. —"— = 
z Hipoteczny 650— TBO-— 
+4 Malopa!ski 650:— 700— 
Gal: Ziemski Bank Kredytowy R= J5Q= 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. -w —— 
Eank Kredyto w Warzrawię V em —— ZE 
Bank Związku Śpółek Żurakkowych -= —— 
Akcya Tew. handi. przem. 
Polskie Tow. handl. („P T, H.") 1—10 e I0— 1100 1050— 1625 
Polskie Tow. handl. Gp. T Hs) IV «. 92 1025  950—985 
riand!. Spółka akc „impeks“ 440— 5U0— 450-— 
"Świ e ów transpat.-handl. I-II 12006— 1406 1299—1480 
iÇ. Hartwig. Dem eksped.-handl. Foznań ~-= GAZ 
| Zegluga Polaka 525—  G0— 
T Ecleniewsti m 8160— 
- © araz. Ska akc. Pud. Parowezów 1-11 em. 1%0—  2100— 1950- 2825 
sLemięsz" fabryka maszyn relnierych 3900 — ,$100— 
„Trzebinia” fabr. maszyn i nasz. rolo, Ii. ŻilU= 3300— | $159— 
„drzebinia” fabr. maszyn i narz. rols- IV e 3007— 3200— 3108—3125 
„Automótor, fabryka samøehodów 2800— 2509 
Córka” tabrykacemamiu 2000 — j 500 
Gal. akc. Zakiady Góra. Siarara f bec 2d 6258— 6350 
„Tepege” Tow. dla górniczy BAe 
Peika nalis 1-III em. 1900— 2300— 3200—1990 
Elektrownia w Siarszy zio—  2300— 2250"... 
„Qikoa* T. A. 4600—  4.00— 
| pene" Powszechne zakłady budawlana 1400— UC 
Febr. przetwarów tłuszez. w Trzebiai 2680 — 2800'-— 
“Krakus“ Zjeda. fabr. przętw. wyskekaw. 3100—  3600— 
Fabzykn poreęlawy w Cmielowie 3000—  A300— 
m ee ozonowej 


m4 2 i 
Końcowe Eurea dewiz w Znrychu dnia 23 bm. 
4L.): Berlin 8.35, Holandya 19630, Nowy Jork 
501, Londyn 2220, Paryż 4765, Medyolan 2920, 
„Bruksela 4730, Praga 810, Budapeszt 235, Za- 
„grzeb 4, Bukareszt 930, Warszawa 0.30, Wiedeń 
410. 
- Kursa gieldy wiedeńskiej dnia 23 bm. (L.): Do- 
lary 673, marki niemieckie 955, angielskie 9540, 
francuskie 5430, holenderskie 22550, włoskie 3345, 
polskie 41.75, rumuńskie 1048.75, szwajcarskie 


| 131475, czeskie 931.25. 


| 
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Flarce endecyi 


Warszawa. PAT. Posiedzenie Sejmu 238, Przed 
porządkiem dziennym pos. Seyda imieniem Zwiąż 
ku iudowo-uarodowego  ziożył oświadczenie, w 
kiórem krytykuje system rzadowy i politykę P. 
5. L. i oświadcza, że Związek Judowo-narodowy 
przechodzi do opozycyi względem rządu. (Po kił- 
ku słowach tego oświadczenia zerwała się burza 
w centrum i lewicy, słychać głosy i tnpapia aż do 
końca oświadczenia, klórego prawie nie była 
slychać). 

Pos. Dębski oświadczył že przedmówea wy- 
glosił oświadczenie dotychczas niepraktykowne. 
Mówca, oświadcza, się przeciwko nadużywaniu try 
huny Sejmowej i widzi w tem naruszenie regu- 
laminu, wreszcie żąda zwołania konwentu senio- 
rów (wrzawa na prawicy, oklaski pa lewicy i 
centrum), 

Na życzenie kilku klubów marszalek przerwał 
posiedzenie w celu odbycia posiedzenia kouwentu 
seniorów. Po przerwie o godz. 5.45 marszałek 
oświadczył, że konwent seniorów w większości 
swojej skonsiatował, że dopuszczenie du glosu 
posła Seydy ze względu na treść przemówieria, 
nie odpowiadało artykuł. 13 regulaminu. Wpraw- 
dziec w dotychczasowej praktyce, nie trzymano 
się Ściśle artykułu 13, ale w przyszłości wyjątki 
maja wymagać podobnej uchwały konweuiu se- 
niorów.. 

Nastepnie odesłano w pierwsze czytaniu mo 
komisyj ustawę zmieniającą ustawę z r. 1919 o 
nirąconycu tytułach na okaziciela, poczem przy- 
stąpiono do głosowania i Lrzeciego czytania 
ustawy o ubezpieczeniach państwowych i gań- 

stwowej dyrekeyi ubezpieczeú, 

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu wraz ze sty- 
listycznemi poprawkami sprawozdawcy posła 
Dębskiego. Przeciwko trzeciemu czylaniu zapro- 
testował ks. Lutosławski. Wywiązała się dysku- 
sya, poczem zarządzono głosowanie, czy ma się 
odbyć trzecie ezytanie, co w głosowaniu Izba zde 
cydowała twierdząco. Całą ustawę przyjęto w 
trzeciem czytaniu, 

Pos. ks. Lutosławski oświadcza. że jego klub 


Str. 1. 


m © 
| | f 
w Seimie. 
uważa trzecie czytanie lej ustawy, za berprawg 
i ustawę tak uchwaloną za niewiżną. 
Przystgpiono do ustawy 
p sieci dróg państwowych 
na ziemiach przyłączonych traktatem ryskim 
W głosowaniu przyjęto ustawę w drugiem í 
trzeciem czytaniu. oraz poprawki proponowane 
przez sprawozżzdawtę. Rezolucyę posia iiryckie 
wicza odesłano do.komisyi. Następnie poseł Nie- 
czkowski referowaf 
ustawę © podwyższeniu uposażenia die sędziów, 
i prokuratorów. 
Ustawę przyjęto jednogłośnie w drupiem i. trze 
ciem czytaniu oraz uchwalono rezolucyę, wzy- 
wająca rząd, aby przedłożył projekt pofrzebnych 
zmian w uposażenin fuakcyonaryuszy państwo- 
wych. "> 
Następnie uchwalono ustawę 
w sprawie uzgodnienia prawodawstwa na obsza- 
rze byłej dzitlniey praskiej z prawądawstwew 
reszty państwa, 4 
Po referacie posła Zygiaunia Seydy i na wnige 
ses komisyi regulaminowej, postanowiono 
wydać posla Kantora, 
którego komitet plebiscytowy Śląska Cieszyńiskie- 
go oskarża o naduzycia na szkodę skarbu pań- 
stwa przy wykonywaniu czynności komisarza 
piebiscylowego. Natomiast odmówiono sądowi ©- 
kręgowemu w Krakowie wydania posła Stapiż- 
skiego, ponieważ sprawa jest zbyt błaha. 
Następnie marszałek zawiadomił o zwolnieniu 
przez Naczelnika Państwa Jana Michalskiego ze 
stanowiska ministra aprowizacyi ù © mianowaniu 
tymczasowym kierownikiem tegoż ministerstwa 
p. Jana Stoińskiego. 
Podczas posiedzenia wpłynęła tnierpelacya po- 
sla Erdmanna w sprawie nieohecpości w. Bruksełj 
posła polskiego, Sobańskiego. 
Związek ludowo-iarodowy zgłosił intarpelacyq 
w sprawie delegata rządu Gałeckiego. 
Następne posiedzenie w piątek 4 4 lipa a ga 
dzinie 11 rano, 


- 


Udprawa Brianda rządowi niemieckiemu. 


Paryż. PAT. (Havas). W odpowiedzi swojej na 
notę rządu niemieckiego z dnia 16 b. m. w spra- 
wie Górnego Śląska, protestuje Briand przeciw- 
ko oświetleniu sprawy, przedsiawionem przez 
rząd niemiecki i zwraca uwagę na stanowisko 
rządu francuskiego, zajęte od samego początku 
powstania oraz wskazuje na nsilowania komisyi 
międzysojuszniezej w Opolu w celu zabezpiecze- 
nia życia i mienia mieszkańców Górnego Śląska. 


Dalej dodaje Briand, że rząd polski nie udzie- ; 


lał żadnego poparcia ruchowi powstańczemu, po- 
czem oświadcza, że wszelkie skargi rządu nie- 
mieckiego winny być skierowane bezpośrednio do 
komisyi międzysojuszniczej w Opolu, w której ło- 
nie decyzye zapadają za wspólnem porozumie- 
niem, 

Premier francuski nie może się zgodzić na tego 
rodzaju krytykę, zmierzającą do zrzucenia calej 
odpowiedzialności wyłącznie na przewodniczące- 
go tejże komisyi w Opolu. Nota zwraca uwagę, 
że sytuacya byłaby zgoła inną, gdyby niemieckie 


organizacye samoobrony nie zajmowały stanowi- 
ska prowokującego względem komisyi między: 
sojuszniczej. Nota kończy się wnioskiem, Że po- 
nieważ powstańcy dowiedli czynem, ił są skłonni 
do uległości, stanowisko natomiasy zajęte przez 
generała Hoefera grozi obróceniem w miwecz u=- 
zyskanych do chwili obecnej rezultatów. przez zle» 
kceważenie autorytetu komisyi międzysojuszni« 
czej; wobec tega rząd niemiecki powinien dać da 
xrozumienia gen. Hoeferowi, że jedynie jego sa- 
pelne poddanie się decyzyom komisyi zdolne jest 
przywrócić na Górnym Słąsku spokój oraz logak. 
ny Stan rzeczy, | 


Nowy plan gen. Hoefera. 


Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Jak sią 
dowiaduje Biuro Wolffa, prowadzone są ro- 
kowania między generałem Henikerem i Hoe- 


ferem. Generał Hoefer przedłożył nowy, plan 


opróźnienia, pó 


Zbliżenie czesko-węgierskie. 


Praga. PAT. Czeskie biuro prasowe donosi z 
Marienbadu: Minisiet spraw zagranicznych, dr. 
Benesz, odbył dzisiaj przed południem konferen- 
cyę ze swymi reierentami, poczem o godzinia 10 
rano odbyła się w jego gabinecie pierwsza kon- 
ferencya z ministrami węgierskimi Banfym i Tel 
lekym. Kouferencye trzech minisirów miały na 
celu załatwienie kwesiyi polilycznych i gospodar- 
czych, których ostateczne uregulowanie przygo- 
towały komisye fachowe w Budapeszcie i Pradze. 

Jak dźienniki czeskie donoszą, w konferen- 
cyach maryenbadzkich biorą również udział po= 
słowie słowaccy w charakerze ckspertów w kwo- 
styach słowackich. Koniercncye mają być zakoń- 
czone najpóźniej w sobotę. Ponieważ jecnakże 
plan zakreślonych prac jest dość obszerny, na- 
jeży, przypuszczać, że po spotkaniu w Marien- 
badzie odbędą się polityczne rozmowy na Wę- 
grzech. 


Basicz w Marienbadzie. 
Praga. PAT. „Prager Tagblatt“ donosi z 
Karlsbadu, że przybył tam jugosłowiański pre- 


zydent ministrów Pasięz i że prawdopodobnie 


| 
| 


l 


pobyt jego w Karlshadzie stoi w związku z do- 
miosiemi konfecencyami  politycznemi w Ma- 
rienbadzie. Do Marienbadu ma przybyć rów< 
nież węgierski minister finansów Hegediis. 


AA E - 
Górnicy angiessty- wratają ó pry. 
Poidhu. PAT. Radio. W kilku obwodach 
górnicy powrócili do pracy. Właściciele kopalń 
odbyli lokalną konferencyę w celu zbadania 
niektórych warunków, jakie zaożuą ofiarować 
pracownikom. | 


Federacya repubik Śtodźowo-amerykańskich, 

Paryż. PAT. (Havas), Według doniesień z 
Waszyngloau odbywają się tam rokowania, 
prowadzone Qrzez ministra spraw zagranicz 
nych republiki Nacaraguy w celu stworzenia 
federacyi Środkowo-amerykańskiej, z powo= 
dzeniem dobiegają końca. Republika Kiondu= 
ras i Gwatemalia zadeklarowały już swoje 
przystąpienie do federacyi. Zwołanie rady 
związkowej będzie miało miejsce we wzzŚnia 
hieżącego roku. 
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Kolonia Ogrodnicza nieśićy iyłowskiej w krakowie 
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kierowniczki i i kierowników, 


młodzieży dla półkolomi wakacyjnej. Zgłoszenia przyj- ; 
muje tot. P, Goldwasser, Hb M wł 26, L. pięt REJ 
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mm Dbajcie o czystość pomie- 
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Piaskwy reknoą choroby — iąpala je 
„PLUSKINEM" 
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SKRYTKA POCZTOWA Nr. 25, 
Straight clour, 
1006 first, flear, 
secound clear. | 
Ryż i wszelkie artykuły spożywcze | 
oferuje po niezwykle | 
niskich cenach: 
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Jedyne najtańsze źródło zakupu zegarów l 
kieszonkowe, ściennyekh, wadadłówych 
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| Firma JOZEF LARIN, N Bielsko Śląsk. | 


po cenach okazyjnych. 


Pozatem wielki wybór we wszelkich 
materyałach budowlanych. 
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